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Chmury nad Bar<anem. 
(Korespondencya własna! „Gazety Wieczornej”). 


eg 
Zagrzeb, 9. s'erpnia. 

Artykuł piąty brzmi, jak następuje: 
miejscowościach, gdzie się zachował zwyczaj 
krwawej zemsty, zostało dokonane lub usiłowano 
dokonać zabójstwa z zemsty, a to przez dziecko 
iub małoletniego, a nie można stw erdzić współ- 
udzmału jakiejkolw ek innej osoby w tym ezymie, 
będzie zamiast dziecka lub maloletnego odpow a- 
dać jego ojciec lub męzcy krewni do czwartego 
stopnia włącznie tak w lnii prostej, jak ' pobocz 
nej; wysokość kary zależeć będzie od rodzaju 
zbrodniczego dzieła aż do 10 [at więzienia lub cęż 
kich robót jeżeli sę utwierdzi przekonane, Ż 
dziecko lub małoletnia osoba z powodu braku do- 
ztatecznego dozoru czyn wykomało'*. 

Jak widzimy artykuły IH i V przynos' nowe 
poleca odpowiedzialność; krewnych aż do czwar” 
tego stopnia włącznie za czyny krewnego zbrod- 
uiarzą lub wsi całej za czyny jednego zbrodn cze- 
go indywiduum bez współudziału sądu w osądze- 
nu wilsrych lub stwierdzeną niewinnośc  zasą” 
dzonych przez starostę. Każdy z nas zdziwił się, 
czytając, iż na podstawie uzasadnionego podejrze- 
ma można deportować całą wieś. Co jest uzasad- 
aone podejrzenie, wie prokurator, ale żaden sę- 
dz'a na podstawie tego sądzić nie będze i nie mo- 
że. Dlatego nie sad ma wydawać orżeczenie lecz 
„Sreski naczelnik“ (zwyczajne bez  uniwersyte- 
egkiego wykształcem'a). Zapewne, że rząd ma pra- 
wo wydania nawet bardzo surowych obostrzeńú 
przeciw elementom przeciwpaństwowym,' ale 
wszystko w.nno być w granicach prawa i konsty* 
tucyi. Belgradzk'e „Videlo“, znane z atoteozowa- 
nia gospodark administracyjnej serbskiej — przy” 
znaje w trzy tygodnie po uchwaleniu konstytucyi 
że „całą Macedonia stoi w płom:eniach powstania, 
że Czarnogórze odłączyło się gd Serbi, że nie je- 
steśmyi; pewni Bośnii, że mam się z rąk wymyka 
Wo;wodyna. a  Chorwacy lepiej nie wspominać. 
Wszystko to są s*utk' dotychczasowej polityki p 
Pas cza i on jedynie będzie musiał ponieść jedynie 
odpowiedzialność. że marzucł peństwu min strów 
î konstytncyę nieodpowiadające potrzebom kraju“. 
"Teraz dop'ero stanie nam sią zrozum ałe to ostre 

(Dalszy ciąg ma stronie 2-gied. 


jie 


Rzekome podstawy kompromisu anglo-francuskiego. 


Berlin, 11. sierpnia. 
($ E. E) Radio. Prasa niemiecka przewidu- 


i Anglią. Prawdopodobieństwo  realizacy! po- 


„Jeżeli w |Stądają projekty mąstępujące: 


ma południe od Oleśria ma być riga 
Pqlsce; 
2) Niemcy natomiast otrzymają pofowę, a 


meżliwłość kdmpromisu między Francyą |ndwet większą część powiatu strzeleckiego; 


3) Niemcy otrzymeją połowę powłatu 


2B 
wiokiego, stącyę gliwicką, oraz szereg k 


1) Znaczna część obwodu przemysłowego |ustępstw, 


Ewakuacya Pszczyna i Rybnika, 


Bytom, 11. sierpnia. 
(8 E. E) Radió. Naldprezydent polecił tand 
ratom pszczyńskiemu i rybrýckiemu, by przy- 
gotawali się da wyjazdu ze wzgledu na bliskie 


już przyłączenie tych powiatów do Polski. Po 
dcbine ndzkazy: otrzymali już pa Alea POCZ 
tawi, 


d 


NIEMCY ZAKOPUJA ŻYWCEM CIĘŻKO 
RANNYCH, 


E | 


Niemcy zakopali żywcem 99 p" ramaych, 2 


rozstrzełał. pozostałych zaś przy życiu Kazaħ 
żywcem zasypać a 3 jeńców zadepiano ta 


Ma n A a R R EC R O 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 


Łwów, 11 sierpnia. 

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudn. pano- 
wała tendecya chwiejna, obrót obcemi walutami 
żywy. 

Dolary amerykańskie 2010—2020, jedynki 
i dwójk 1970—1980, dolary kanadyjskie 1710— 
1720, 1-ki i dwójki 1670 — 1675, marki nie 
mieckie 2550—25'80, setki 25'25—25'30 drobne 
24 80—24'90, leje 25*00—25'50, drobne 24:50— 
24:60, czeskie korony 26'00—27'00, drobne 26:00 
do 26°50, austryeckie tysiączki 2700 —2740, setki 
240'00—250'00, 50-koronówki 150:00-—140'00, 
20-koronówki 2400—24'50, 10-koronówki 2200 
2300, 1-kii 2-ki 1*20—1'30 f., ruble 5-setki 2-20 


— 
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i 
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2'50, setki 5'80—6*00, 25-rubiówki 220—280, 
10-rdbl. 2'00—2'20, reszta drobnych od 110— 
1'55, durnskie tysiączki 6000—6500, duraskie 
250 rb. 40*00—45'00. karbowańce 380—400, 
hrywny 10'00—17'00, franki franc. 115—420 
funty szterl. 5900—6000. 

Złoto: 20-kor. 7600—7650, 20-frankówki 
7000—7050, 20-markówki 8000-—8050, funty 
szterlingi 8000—8050, 10-rubłówki 8900—8950, 
dolary 1950—2000. 

Srebro: Korony austr. 120—122, floreny 
500—320, ruble 450—460, kopiejki 192—210, 
dolary amerykańskie 1050—1070, połówki i 
ćwiartki 950—1000, dolary kanad. 650—660, 
drobne 600—650. 


Str. 2 


pogotowłe rzgdm, ktory za wszelką cenę pragnie 
atrzymać s'e przy władzy, a widząc, iż wszelkie 
jego usiłowaną w tym względzie uie wydają po 
żądanych rezujtatów, oglasza dyktaturę dla 
zgmiecenia najmmiejszego oporu, pozbaw ając pra- 
wa krytyki, opozycyę, ba, posuwając się tak dale- 
ko, iż wszeliką opozycyę ogłaszą za zdradę stanu 
i podciąga w naych pod działanie nniejszej usta- 
wy. A przecież ani Anglią przed kiłku tygodniami 
zagrożoną poważne przez strajk generalny z je- 
dnej, a Irlandczyków z drugiej strony, ani Włochy 
przed dwoma miesiącami przechodzące cężką wal 
kę wewnętrzną z komunistami, ani wreszcie Niem 
cy w krytycznym dlą spokoju państwa momenc e 
mie zniosty działamią konstytucyj, jak to czyni o- 
bame Jugosławia. 

Ale idźmy dajej jeszcze. Artykuł VIl zobowią- 
zuje mieszkańców ws lub miejscowości gdzie woi- 
sko z powodu zagrożenia bezpieczeństwa publicz- 
nego interweniuje, do opędzenią własnym kosztem 
potrzeb operujących oddziałów wojskowych, a e- 
wentualnie w razie zasądzen.a wmnych z powodu 
wywołania rozruchów, tychże do zwrotu kosztów 
mieszkańcom poniesionych na utrzymanie wojska. 

Artykuł XVI powiada, Że „urzędnicy państwo- 
wh fumkcyonaryusze wojskowej admnstracyi, 
funkcyonaryusze ciał samorządowych, którzy po- 
jedyńczo lub zbiorowo przestaną pełnić służbę w 
celu strajku, karani będą karą wiezienia.“ Ten też 
artykuł orzeką nieważność mandatów poselskich 
partyi komun stycznej w liczbe 58, jako partyi an- 
tipaństwowej, która w myśł teroru ustawy niema 
racyi bytu w państwie SHS tanie może być przez 
państwo uzmamą, 

Artykuł XIX przewiduje karę Śmierci dla mało 
'tetnich za zbrodnie w artykule I wymienione, 

Rzecz jasna, że i prasie odpow'ednio zaknebło- 
wano usta, nie pozwalając jej w czego donosić o ru 
chu komunistycznym lub o ruchu macyonaltym no- 
wych krajów. 

Jak się zachowały owe partye sejmu belgradz 
kiego wóbec tej ustawy? Partye rządowe, rady- 
kal: serbsty i demokraci głosowali oczywiście za 
projektem rządowym, partya turecka symtratyzu- 
jąca z rządem głosowała również za wn'oskiem 
ministra Pribiczeviczą z zastrzeżeniem, iż rząd u- 
niemożł wi nadużyc'e przy zastosowaniu tej usta- 
wy przez urzędzików i organów wykonawczych. 
Komuniści zachował s'e bardzo spokojnie i godnie 
tej chwili mimo tż wiedzeli, że welu z nch na- 
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JERZY BANDROWSKI. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). | 


Samochód gnal pustą, szeroką, czerwoną 
szcsą, wreszcie zwolińł biegu, skręcił ną pra 
wo i wjechał w cgiród, otoczony ze wszystkich 
stron , gęstym żywopłotem. 

„W bramie ogrodowej spostrzegł Ramian 
dzieci pari Bell, idące pod opieką guweńnamiki. 

— Proszę! — pomyślał. , — Wyprawiła 
dzieci z domu! 

Uśmiechitął się tryumfująco. 

Ale w tei chwili przewinęła mu się przez 
głowę myśl nieprzyjemna i niesmaczna, Prze- 
cie on jechził do tej pasi z zamuiarami, O któ- 
rych sam przed sobą iiby róe wspomniał, któ- 
re jednax staty się nieledwie postanowieniem. 
Zaproszelią want Bell spodziewał stę. czekał 
tą nie a im dhrżej czekał. tem bardziej pewny 
był, iż cino pmzyjlść mirsi 1 tem lepiej rozumiał, 
dlaczego pami Bell zwleka. Prawda, nie mówili 
o tem. lecz — zrozumieł się i oto teraz, kiedy ' 
%r jedzie do; niej, oną wysłałą dzieci z domu. 

Grzech! | 

Tak jest! Czerwony grzech miłości, czer- 
wciny grzech ust 'obrzmiałych tęsknotą ti pra- 
grieniem pocałunków, czerwony grzech krwł, 
ú jej nigdy nieugeszońego ognia, grzech życia! | 


Niogh będzie! Otd o4 wigtszy grzech czło ': 


„GAZETA WIECZORNA”, 


tychmiast po opuszczeniu budynku sejmowego DO” |era tto wrarchizmm lub wolny wewnętrznej prze 
wędruje do więzienia lako element ałepewny. W |ciw grupile uzurpulącej sobie władzę absolutysty- 
imię kłubu komunistów (58 posłów) przemów | czną. wbrew woli całego narodu. W tym ostatn m 
krótko Trisa Kaclerowć podkreślając biały tenror | wypadku Europa nie będze mogła spokojnie po- 
rządu fjugosłowiańskiego porównując Go z terro- | zostać. 
rem w Rumumii i ma Węgrzech. Uważa on ustawę Czekajmy: 
tę za hańbę ludzkość. Odpiena stanowczo zarzuty: 
jakoby partya komunistyczna pozostwwałą w lącz- 
ności z partyamń terrorystycznemi i atarchisty- 
cznemi. Powoływanie się rządu, jakoby Ameryka, 
Szwajcarya i Rumum a wydala jakieś ustawy prze 
ciw komunistom, mie wytrzymuje krytyki, adyż 
ustawy te są wym'erzone przeciwko ananch stom i 
terrorystom.  Protestuje przeciwko odb eraniu 
większośc! klasy robotniczej prawa walki o życie, 
prawa strajku. Kłub jugosłowiański wystąpił prze 
cw wstaw e. albowiem ustawa lest źle wystytizo” 
wartą, dopuszcza do różnych interpretacyi, wystę 
puje przeciw naukowemu badaniu ruchu komuni- 
styczmego, stwarza wreszcie w państwie stroni 1 
czy absolutyzm. Republikan e serbscy 1 socyali- POPYT ZA MARKĄ POLSKĄ. 
ści wypowiedzieli się również przeciw, widząc w Wzdłuż granicy polsko-ukrajńskiej wama 
niej n ebezpieczeńistwo dla demokratycznych ce-|gą się z dia ma dzień wzajemny ruch hamdbo- 
tów politycznych klasy pracniącej. wy. Ponieważ kupcy polscy nie chcą przytmo- 
Od glosowania, wstrzymańi sty KkommnfŚci, wać rubli sowieckich, wzrasta nz Ukrainie o 
partya Radica mie jawiła sę zupełnie (od samego |grotnnie popyt ma marke polską. Wogółe w 
początku sesyi uprawia opozycyę it dziś się już |całym pasie gramicznym wszystkie trarsakcye 
bierze pod uwage możności un oważnienia mat- |handlowe dokonywa się wyłącznie w mar- 
datów jego) jakoteż kilkadziesiąt posłów partyi kach polskich. * 


słoweńskiej. Razem, jak zaznaczyliśmy na wstępie, 
wstrzymało się od głosowana 177 posłów Ey PTT ET EYE TRN 
NADESŁANE. 
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Viim Frasco. 


£ granicy polsko-u! rajńsk cj. 
Podwołoczyska, 11. sienpnia 


URZĘDY CELNE NA GRANICY. 

Rząd Ukraśmy sowieckiej wtworzył wzdłuż 
granicy polskiej urzędy ceme w następujących 
miejscowościach: Żytomierz, Berdyczów, Win 
nica, Proskurów i Wałoczyskia, 


W związku z tą ustawą wydał rząd zarządze- 
mią paszportowe, utrudirające w wysokim stopnit 
udanie się z jednej miejscowości do drug e} w tym 
samym powiecie położonej. Każdą podróż, choćby 
kilkukijometrowa winna być dozwołoną przez wła 
dze polityczne a zezwołene to winno być uwi- 
docznione na paszporcie danej osoby. Zezwotente 
takie ważne jest tylko do jednorazowej podróży i 


KRAKÓW, UL. FLORTAŃSNA L. 4. 


Zapisujce się do Czerw. Krzyża 


Lwów, Błelowskiego 6. 


tylko ma jeden miesiąc. a Członek wieczysty 5.000 Mp. 
Równocześnie zwiększomo Fczbę żandarmów Członek zwyczajny 3 

w państwie i to z szeregów uciekin'erów z Rosyi, Członek wspierający 20 , 

motywując ten krok brakiem chętnych do służby Uczniowie i uczenice 01E 


Odzraki bezpłatnie. 


Były Kierownik 
Zakładu dentystycznego Dra J. Brzeskiego 
obecnie 1603 
w Zakładzie lekarsko-dentystycznem 
Lwów, ul. św. Anny 3. 


te] pomtiędzy tudnośc ą krajową. 

Jak z tego widzimy, Jugostawła znajduje się 
ma wulkamie a to z powodu agitacyi komunistycz- 
nej, ag tacyi anarch'stycznej, irrydenty na kresach, 
wreszcie walk partyjnych. Jak z tego rząd Pas cza 
wybrnie, niewiadomo, Oczekiwać należy jednak w 
krótkim czasie rozstrzygmięca: albo konsolidacyi 
stosunków wewnętrznych, tub też wybuchu czy to 
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fena Y tan FED n C Dr w WDT_WAM MU 
slam i pełrtym różnych, wschodnich aschiwo 
ści, Były one niewątpfiwie ciekawe i godne m 
wagi, jednakże Ramfan, przygłądając się im, 
doziwał wrażenia jakiegoś nieuchwytnego fal- 
Szu czy dysomamsu. Fałsz ten wygiądał fak 2 
z banalnego, urzędowo-sumiertiego rozstawio 


„że 


wieka, jedyny, który oczyszcza go z jego przy | 

złenmej nędzy! 
Samochód straliiął 

_ „Bungaldw“ państwa Bell był, tak wszyst | 

kie inne dworki Europejczyków, pretensyonal 

i i, i i i GU A . . . 

straży przed przedsionkiem otwartym i pozba- | 0) CZY zalriedbanej miny. Ramian mimowol! 


p pomyślał, że pan Bell nie zebrał ich, lecz kupi 
wioantymm drzwi, Przed domem, otoczorry czer- HRC I- 
Ma ścieżka, nazal IERO re E e) „może mąwet z trzecej ręki hurtem, wraz z do 


dowv BE z którego wystrzelały ae ae rad był, że się ich wresz 
czerwone, dziwaczne rośliny a liściach sztyrw= i 7 4 

nych, powycinalwych w zęby, kolczastych, me Przypadkowó odpadł Ramfan  tiafważniej: 
talicztym połyskiem przypominających sztucz |SZY problem życia Eurcpeiczyków w kołokaci 
lie ornsameuty byiatowe z lanego żelaza — W pierwszych czasach wszystko bawi, 
Rzadko rozrzucone stenczały ogromne, zielone rozważał, wszystko musi być chamskterystycz 


jwachlarzawate palmy z rozczapierzonemi, o- ne, indyjskie. Potem — sprzykrzy stę, znudzi, 


stremi liśćmi, majeżonemi, jak długie zielone teiczyma dzirłać ma nerwy, dokucza. Formy 
klingi szpald. Dalej ciągnął się szeroki, czerwo obce, niezrozumiałe i nidodgadnione mustaty 
ny plac temmisowy z urapiętą, srebrzystą siatką dla kcgoś, kto nie wnikł am w nie, ani w duszę 
Niedaleko siatki leżały na purpurowej zięmi krafu, jaki łe zrodził, zmieniały się wreszcie w 
dwie białe piłki, porzucone snać przez dzieci. maski chydnie netrząsające sę i wytrzywłore 


Gdzieś w tżymwopłocie płcitęły ogniście drobne | W potwory Iraniebne i poczwarme, w larwy 
kwiatuszki, przywidzeń, 'w pstre, barbarzyńskie bobo 
Raman zwrócił się da szofera. mazy. 


Służący poprowadził Ramana po scho 


— Czekajcie na mnie na szosie. A A „R 
ach na górę, gdzie, wyciąznięta ma (iomami 


Szofer utiósł w górę kaszkiet, zatrzasnął d 


drzwiczki, ruszył bez hałasu i okrążywszy ga S'OS ma środku salomi, oczekiwała gościs 
zon, zniknął za żywopłotem. PRO 
Z „bungaławu* wyszedł błało ubrany słu-, (C. d. n.) 


żacy mellajski któremu Rąmian. wręczył swój 
bilet. 

Przez krótką chwilę czekał w wychodzą. 
chn na ogród przedsionku-sałoie, mrocznym, 


Ra. 39719 


„QAZETA WIECZORNA”, St 3 


Głodowa wojna na Ukrainie już zaczęta. 


Krwawe starcia chłopów ukraińskich z wygłodniałemi masami uciekinierów 
z Rosyi. — Cały powiat o'gopolski terenem wściekłych walk. — 


włościanie kategorycznie óświadczałą, ŻE nłe 
dadzą ani jednego ziarna na korzyść przyby- 
SzZów 


więta wojna i żadne środki ich do tego nie zmuszą, gdyż „AV- 


przeciw „kacacom* i komunie. — Przeszło 50.600 ofiar. — Co opowiadają ranni. Stem ołgopolski bardzo im ©dpowiada £ wyrżną 
Powi-ty płoskirowski i kamieniecki mają wyżywić ćwierć miliona kolonistów. — wszystkich, którzy sięgną po ich własność”, 
Hasłam włościan: „Wypędzić lub wyrżnąć!* — Bolszewicy wywożą niezmłócone Równocześnie wiłościanie odmawiają wymtó- 


zboże z Ukrainy. 
(Korespomdencya wlasna „Gazety 


Płoskirów, w sierpniu. 
To czego się obawiano, jako nasiiępstwa ży} 


włołowej wędrówki głodujących mas z Rosyi cem |Teren tej jedynej w swoim rodzaju bitwy, bitwy 
walnej ua Ukrainę, zaczęło się już į to w forme la kawałek chleba, przedstawiał 


kióra przeszta najgorsze przewidywania, Oto lud 


ixść Ukrałuy, bronie swojego mienia przed sza- |Ci, którzy nie zginęli, lub ciężka rammi nie zostali 
rańczą emigrantów, wystąpiła odrazu z represya- na placu na pastwę roziuszonego włościaństwa, 
mł, które doprowadziły do starcia, zakończonego ratowali się ucieczką pa wszystkich drogach i we 
Pierwsze |wszystkich kierumkach. 


carang idącymi w dziesiątki tysięcy. 
walki, których przebieg miał charakter masowej 


vezh zdarzyły się w południowej części Podola, wśród których większość stanowiły kobiety, ran- 
w powiecie olgopmiskim, będącym stałem zarze- |ni i dzieci, przybył onegdaj do Żmerynki, skąd e- 
imigranci znowu rozproszyli się po okolicy. Część 


wigna wszelkich akcyi antybolszewickich, 
W zesłym tygodniu przybyły do tego powiatu | 
RiEieysze transporty „kolonistów“ 

z dotkniętych klęską głodu miejscowości rosyj- 
saich, w nadziei, że tutaj znajdą przytułek i ży- 
wmość, „Gościaność”* miejsorwych włościan oką- 
zała się jednak bardzo: ilizoryczną, ta też wystą- 
INK cat tHumme oświadczając kategorycznie, że 
„boża swego przybysZom mie odstapią, nie poszwa- 

` lując również mieszkać im w tej okolicy. 
wygtadniałe tysiące przybyszów pod presyą osta- 
tęcznej potrzeby poczęły zdobywać sobie poży- 
wame samowolnie, w mysl zasad  kiormmmistycz- 
ych, że wszystk» co rodzi ziemia jest dobmem o- 
zómrem, i gdy w dodatku wraz z przybyłymi po- 


Kiedy |podobieństwa 


cenia już zebranego zboża, zapewne w celu, by 


Wieczomnej"). nie weszło ono w ewidencyę podatkową. Wobec 
p : r tego 
ifkadziesiąt tysię abitych, zamordowanych | © ; ; r ; 
i at pea a A 3 władze sowieckie postanowiły zbierać zboże w 


Snopach | niezmłócone wywłeźć w głąb Rosyi 
centralnej, 
co już poczęło praktykować w ostatnim czasie, 
Zbytecznem jest dodawać, że pod wpływem 
tej walki pogorszył się znacznie stan aprowizacyi 
w miastach, a 
pud maki kosztuje w Płoskirówie, a więc w 
centrum tego Spichlerza zbożowego 90 do 
95.000 rubli, 
Ażeby zrozumieć całą odruchową akcyę wło- 


niezwykłe pobojowisko. 


Jeden z takich pociągów z niedobitkami, 


domorów, trzeba wziąć pod uwagę dwa zasadni- 
cze momenty. Pierwszy to odwieczna nienawiść 
chłopa ukraińskiego do t. zw. kacapa, od którego 
dzieli go język, obyczaj i wszystkie interesy žy- 
ciowe. Drugi, to obawa, że ci kacapi zmałazłszy 
raz przytułek w żyznej i rolnej Ukrainie, zechcą 
osiedlić się, wypierając stąd ludność tubylcza j bio 
rac ją pod swój supremat. Dlatego też nazywają 
ich „kolonistami w przewidywamiu, że gdyby ich 
stąd nie wypędzono gwałtem, osiedliliby się tutaj 
na zawsze. Rzecz prosta, że 

istniejący od wieków. antagonizm między te- 
wobec tego, iż już ogłoszono urzędowo makaz, na| m dwoma Sierami wszechrosyjskiej ludnośc?, 
padstawie którego powiaty płoskirowski i karnie- imusiał doprowadzić do podobnego wybnom, w 
niecki mają wyżywić, aż do następnych zbiorów |chwili, gdy jedna z tych sfer, ta właśnie, która 


ich dotarła do Płoskrrowa, gdzie korzystając z po 

mocy lekarskiej w tutejszym „szpitalu ziemskim" 

Wedle ich relacyi, ołarutnem tem powstaniem prze 

ciw emigrantom dowodzili jacyś oficerowie ukraiń 

scy, rzekomo Petlurowcy, jak ich nazywają, a 

ogólna liczba wszystkich ofiar tej rzezi, prze- 
wyższa podobna 50.000 ludzi, 

na Samym tylko obszarze powiatu olgopołskiego. 

Najsmutniejsze, że według wszelkiego prawdo 


rzeź powyższa była dopiero jnauguracyą okró- 
pnych zajść, jakich teatrem będzie Ukralna 


cmly się pojawiać chonoby zakaźne, jak iskra elek Swym zbożem 250.000 głodnych z Rosyi central- |przeg wieki całe była uprzywilejowaną, poczęła 
irycma przełeciało przez cały powiat oigopolski nej. Pomimo przepysznych istotnie zbłorów tego- wyciągać rękę po ialmżnę do uciskatego zazwyw 


hasło: ZE 
„Wypędzić oboych, precz z kacapami!* 

którzy mas jak szarańcza objedzą i dopnowadzą 

ga zagłady. W lot całe zminy chłopów, kobiet, a 


-awet dzieci rzuciły się na nieproszonych gości z |. 


yronią_w ręku. 

Wybuchła zażarta, nieustępliwa walka, która 
mimo mieznacznego tylko oporu wytrędzniałych 
emigrantów, trwała cały tydzień, dając wstrząsa 
pace wyniki, Mianowicie 


EB PRZEŁ x2) 


MYŚLI © ŻYCIU. 


Za uciążliwą drogę z nioości do wieczności, 

<trzymujemy! skromny mapiwek — życie. 
x 

Jeśli Firtujągc z kobietą oświadczysz się lei, 
cna będzie przelecnaną, Że ją kochasz, jeśli nato- 
miast drogą prosta, a nie drogą intryg i fałszu, 
wyznasz jej swoje uczucia, ona będzie sądziła, że 
z nią Îirtujesz. 

x 

Nie przypominaj mvigdy przyjacielowi zwierzeń, 

które ci ponobił w-chwili rozczulenia. 
* 

Jeżeli ci los w przybytku Szczęścia pokaże 
frzwi, nie rób smutnej miny, a co gorsza tie bun- 
aut się, lecz skłoń się grzecznie i wyjdź lekkim kro 
kiem. 

z 

Sprawiedliwość staje się bezprawiem z chwi- 
łą, gdy wchodzi w życie. 

zz 

To co dobre, prawdziwe i sprawiedliwe. za- 
wsze zwycięży, jeżeli nie teraz to później, chodzi 

„tylko o to, ażeby czekać, a doczekamy się zwy- 
cięstwa:. 
+ 

Baday „często Życie jednego człowieka, jest 

podudką śmierci drugiego, 


polecenia władz tamtejszych. 


rocznych,którym podobnych nie pamiętają tutaj ód |czaj murzyika. 


Ścian ukraińskich przeciw inwazyj rosyjskich gto- 
lat czterdziestu 


Incognitas, 


P. Wassylko wydalony z Wiednia. 


Trylowskij zbiera dolary. 3 


Wiedeń, 10. sierpnia. „nieznany. P. Wassytko handlowa! w ostatnich cza- 

Naichytrzejszy poftyk ruski, b. poseł buko” | sach walutą włoską ł dorobił się miliardowej fortu- 
wi'ński, Mikołaj Wassyłko, mus: opuścić Wiedeń z|ny. Najprawdopodobniej tę czamo-ziełdowe inte- 
Powód wydalenia | sy były przyczyną wyproszenia go z granc Am 


Nm, a n 


Każde szczęście bywa dziane w szeroka sza- 
b — pod jej fałdami ukrywa się miejedno cier- 


Człowiekiem, zdaniem mojem, móżna nazwać 
każdą istotę żyjącą, Starającą się jedynie o własne 
orzyści. 


k pienie 
x $ 
Trudno skomstatować: czy mędza, czy bogac- Każde szczęście ma ojca — smutek I matkę — 
two wpędza ludzkość w brudną otchłań rozpusty. |nozpacz, 
x we 


Życie jest długą, dluga Ścieżką, pó której pe- Najsmutniejszem jest. że na tym padole łe 
dzi ludzkość oszalała bez wytchnienia, dążąc do |ludzkich pesymiści mają zwykle słuszność. 
jednego celu, a tym celem jest — Śmierć! ” 

á w . Wielcy: wrógo:wie są miebezpieczniejsi, mali 

Jeżeli zostaniesz niesprawiedliwie ukarany, za |dokuczliwsi. 
pomnij o tem, tak prędko, jak prędko zapomną ci, % 
którzy cię ukarali, í 7 , poł 

. Przyjaciela należy cemić tak jak  potężnegć 
k i wroga. 
Charakterystycznem jest, że każdy człowiek * 


pragnie Światła, a skoro ono zaołyśŚnie, nie wi- NE . Rf P f å 
dzi go. Poświęcenie ma wartość dopóki nikt o niew 
x mie wie, traci ją z chwilą, gdy zyskuje .poklask 
, (Świata. 
Smiem twierdzić, że sknomną pozdrowienie: 
„Popraw się!*, ładniegby brzmiało, miźli szumne 
a głupie frazesy: „Sługa uniżony”, „Całuję raczki”, 
„Padam do móżek” itd. 


w 
Im większa rozkosz, tem większe cierpienie 
później następuje. 
x 
Starość jest szczególną chorobą: pielęgnujmy 
ją, aby trwała najdłużej. 


x 
Zazdrość narzeczonego — to hołd pochlebny, 
zazdrość nrałżonka — to obraza. 
4 
Są ludzie, którzy doskomale znają się.mad tem, 
co piękne, a co niepiękno, a odczuć zupełnie nie 
moga — Co Sumitne, a co niesmutune. 
s . 


ya 
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„QAZETA WIECZORNA”. 


Teatr świetlny wyświetla tragedyę 


APOLED moea lektomysi- 


DAMA ZE SKONGGANIRAMI 


W główn. roli 1040 


nej kobiety p. tyt. 
stryl, w której było mu zawsze tak dobrze. Drugi 
potentat ruski, sławny „král siczowy”, dr, Kyryło 
Irylowskii  bieduje trochę w Wiedniu, bo niema 
tam hucułów, którzyby go za darmo karmi, a „Za- 
robioną* w Borysławiu podczas inwazyi gotówkę, 


przejadł już dawno. Rozpoczął więc wydawnictwo 
pisma peryodycznego „Czornohora , przeznaczo- 
nego dla hucułów. Lecz znowu chce ich zdzierać, 
bo za dziesgć mumerów pisma tego w' formacie 
książkowym wyznaczył prenumeratę 1 dolara, 


Propaganda ruska nie próżnuje. 


Lwów, 11. serpnia. 


fikomemtują ją w duchu dla nas nieprzychylnym. 


Z okazyi narad Najwyższej Rady, postarało się| Prasa ruska z zadowoleniem przedmukowuje te 


kierownictwo propagandy ruskiej, że szereg dzien 
ników: niemieck ch, czeskich, angielskich a nawet 
zosyiskich zajmą się kwestyą Gałicyj wschodniej 


artykuły cełem wpojena w społeczeństwo ruskie 
przekonania, że kwestyą tą zajmuje się cały Świat, 
a tylko Polacy, me chcą w: niej ustąpić. 


Rozwój , Proświty*. 


Lwów, 11. s'erpmia, 

Mimo narzekań ma szykany polskie, same př 
sma ruskie rejestrują rozwój tow. „Proświta*”, któ- 
re w ostatn ch czasach reaktywowało 29 filii 1 230 
czytełń. Wprawdzie przed wojną tczyło to towa- 
rzystwo 78 ftii į 2716 czytelń, lecz stan ich zmniej- 
szał się stopniowo w czasie wojny * dop eng teraz 
„pod nutem polskim“ wraca powoli do dawnego 
stanu. Najlepiej rozwijają się czytelnie w pow'a- 
tach: komarnańskmm, śŚniatyńskim, kopyczynie- 
ckim bohorodczańskim, husżatyńskim, trembowel- 
skim i czortkowskim. 


Nauczycielstwo ruskie 
pid czerwonym sziardarem. 


gd 
Lwów, 11. s'erpnia, 

W artykule p. t. „Nasza meta“ drukowanym w 
„W.peredzie”* wypowiada autor dalszą służbę par- 
tyi trudowej tak s ẹ o niej wyraża: Do 1914 r. o- 
ficyalni reprezentanci naszego nauczycielstwa lu- 
dowego nie wstydziłi się wyczekiwać po przed- 
pokojach potentatów narodowo-lemokratycznych. 
ze szpalt organu których zanos: znanym zapachem 
drobno-burżuazyjnej petruszew czyzny. Rezultat 


taurej Polityki manczycielskich „bafkiw* widny 
lak ma dłoni: przyćmienie społeczno pol tycznego 
wśw adomienia proletaryatu nauczycielskiego, mle- 
zrozumienie elementarnych casad w szeregach 
swej zawodowej organ zacyi, zastraszający upa- 
dek moralno-intelektualnego naprężenia sił w pra- 
cy narodowej we wszystkich działach życia naro- 
du mkraisk ego.“ A więc partyi trudowej ubywają 
nowi dezerterzy, oby tylko nabył, szerszego t- 
Śwłądomienia bodaj moralnego pod czerwonym 
sztandarem. Przy końcu artykułu autor tak poiry- 
tował s'e, iż twierdzi, że w to bagno, w jak em o- 
becnie znałazło się nauczyciełstwo i naród ruski 
wtrąciłą go osławiona peflurowszczyzuą i petru 
szewiczyzma, razem ze 'wszystkiemi „ententami” 
do spółki, 


Dalsze aresztowania. 


Lwów, 11. słerpnia. 
„Wipered** qonosi. że w Drohobyczu odbywają 
się dalsze aresztowana wśród robotników. Do- 
tychczas aresztowany 14 osób. Śledztwo ma się — 
wedle twierdzenia „Wperejdu* — prowadzić w 


wielkiej tajemnicy i nie przez sąd, lecz przez poli- 


cyę pod kerunkiem komisarza starostwa p. dra 
Schnitzja. Intervencya detegatów Rady Robotni 
czej U. P. S. D. wc mie pomoeła. 


p m nw 


Z DNIA. 


Jeszcze o walucie. 


Lwów, il sierpnia. 


jadłem również w 
Szangaju Sam obiaq — bez żadnych 


iobiad i kolacyę w pierwszorzędimym hotelu, z wi- 
inem, cygarami i zakąską wydałem — dolara i dwa 
Jdzieścia pięć centów. 


Przypomniał mi się obiad, jaki dwa lata temu 
pierwszerzędnym hotelu w 
trunków. 


Tak się jakoś złożyło, że tego noku zupełnie |Kosztował trzy wielkie, srebrne dolary meksy- 


Lipie | 


nie cbchodziłem imienin, Wobec tego pewuego.-|kańskie. Do tego wypiłem malutką buteleczkę ame 
pięknego poranku postanowiłem wynagrodzić So- rykańskiego piwa .Los Amgelos“ — kosztowała 
bie tę krzywdę į zrobić sobie miłą niespodziankę. |dołara dwadzieścia pięć centów, Dziś jest tam z 

Była właśnie niedziela — dzień piękny, pogo- [pewnością drożej. Dwa lata temw kupowałep W 
dny, roooty pilnej przypadkowo nie miałem, tedy jednym z magazynów angielskich bamdaże — 1t 
koło południa wziąłem się pod rękę i zaprowadzi- |nas zeszłego roku kosztowała para 250 mkp. — 
tem się do Hotelu Krakowskiego, gdzie sę zapro- |tam zapłaciłem za parę pięć dolarów. 
silem na obiad. Wypiłem do Tersytesa jedną wód A gdzieżbym ja dziś mógł w Stanach Ziedno- 
kę, potem Tersytes mapił się do mnie, czemŚ tam |czonych za dolara dwadzieścia pięć centów: lub w 
zagryzłem. Przyszedł obiad — wcale przyzwoity, | Anglii za niecałe pięć szylimgów przeżyć dzień, 
z tłodami cytrynowemi, a ponieważ na świecie był „jądłszy za to obiad į kolacyę z winem i cygara- 
żar niesłychany, zaś w sali mity zmierzch i chłód, mi, nie już w hotelu „Astorya”, ale bodaj w jakiejś 
pestawiłepy Sobie butelkę czerwonego wina. Było |„Bodedze"! Ari mowy 5 zd podobnem! 
MOON drogowate i nie nadzwyczajne, ale dała się Sądzicie, że mam zamiar dowieść, iż Polska 
po y jest najtańszym krajem na ziemi? 

Resztę dnia spędziłem na spaniu i Nie, Chcialbym tylko wykazać, jak Ianiebnie 
nych niedzielnych nudach. 4 Europa nas okrada. Jesteśmy otoczeni szajką zwy 

Wieczorem — trzeba się było zrewanżować. |kłych złodziei, którzy, zmówiwszy się, wyciąga- 
Więc znowu porządna kolacya, jakaś wódka, bu- ja mam pieniądze z kieszeni. 
telka czerwonego wina, dwa dobre cygara. Jak Omi kradna, ordynarnie, bezwstydnie. Kradną 
żyć, to żyć! Kolacya była zupełnie możliwa, przy -— a my nie możemy się im na razie obronić. Za to 


bogodoj- 


zrywała wcale miła muzyczka, krótko mówiąc, | jednak możemy nazwać rzecz po imieniu, a ich — |. 


ldzień spędziłem samotnie, ale w nastroju dla 


siebie | bezwstydnymi złodziejami. 
życzliwym. 3 


Em Ters. 
Potem zacząfcm liczyć, ©d to moglo koszt- 
wać. 
No, kosztowało sporo. Kiedym tak jeduak li- 
czył te sstki, przyszła mj ma myśl „przetłóma= 
iczyćĆ” je na dolary, Wypadło, że cały dzeń, za 


N 
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4 Zakłady Elekfryczne WESTINGHOUSE 
WARSZAWA — Marszałkowska 98. 731 
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Bratobójstwo w Podborcach. 


Podborce, 10. serpnia. 

Przedwczoraj wieczorem o godz. 8 dokonam 
we wsi Podborce pog Lwowem okydnego morder. 
stwa. Przyczyną morderstwa był spór na tle ma- 
iątkowym, wyn kłym pomiędzy dwoma braćmi. 

Grzegorz Kłosowski, gospodarz ze wsi Pod- 
borce, wyszedł przedwczoraj wczesnym rankiem 
wraz z Żoną ł siostrą ra pote, gdzie rozpoczęto żąć 

| proso. Po pewnej chw li przybył na pole brat Kło- 
sowskiego Jah i rozpeczął z nim spór. Chodz ło 
mu mianowicie o połowę zbioru, gdyż wedle testa- 
mentu uczynionego przez ojca, miał do niego pra- 
wo. Kłótnę stłum ła żona, odsyłając męża z poła 
do domu. 

Tego samego dnia wieczorem, gdy Grzegorz 
Kłosowski wyszedł z chaty, rzucił się na niego 
brat iego Jan, uderzając 

trzy razy siekierą w głowę, 

a następne jeszcze dabijając sztyletem w młecy. 
Ranny odbiegłszy parę kauków, padł martwy na 
ziemię. Morderca zdołał zbiedz. Postermnek žan- 
darmeryi w Podborcach do dnia dzisłejszego nie 
poczynił żądnych kroków w ceir ujęcia mordercy. 
Morderca ukrywa sę rzekomo w parku Łycza” 
kowskim, dokąd siotra jego zanos'ta mu w ostat- 
nich dnach pieniądze i żywność. 


PEETER TN PIZZE A TAERE 


HRONIHA, 


Repertuar teatru miejskiego? 

We czwartek 11 bm. „Czar munduru* Śwłe- 
rzyńskiego. 

W piątek 12 bm. 
Lehara. 

W sobotę 13 bm. „„Rigołetto*, opera Verdiego. 
Gościnny występ Dawida Jarosławskiego i Fran- 
ciszka Bedlewicza. 

W niedzielę 14 9m. „Czar munduru". 

W poniedziałek 15 bm. .,Rigoletto", Gościnny 
występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be- 


dlewicza 


„Biały mazur”, operetka 


— 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Gościnne występy K. Adwentowicza: 
We: czwartek, 11. bm. (po raz drugi) „W przy: 

stani'. . 
W piątek, 12. bm. (po raz pierwszy) „Panną 
Julia”, dramat w 3 aktach Striadberga (nowość). 
5,4 


| 
| 
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() Olbrzymi pożar, Z końcem ubiegłego miesią] _ Odciędłe olbrzymie EA woki 
ca we wsi Wola Rożaniecka pow. biłgorajskiego, Iryum od stosuniców ARS 23 Eos 


l 


' |wybuchł pożar skutkiem nieostrożnogo obchodze- 'musiało ddprowądzić do zastoju światowy c- 


Z Teatru Małego, Dziś po raz drugi i ostatn' 


nia się z eterom, obejmując 18 zabudowań. Pożar |brót gospodarczy, wobec czego j WE 
zniszczył nietylko wszystkie budymki, als i cały zumłałem, dlaczego ie n pya 
inwentarz żywy i martwy, Straty. wyrządzone po |świecłe szuka się środkow i dróg dla uzdrowie 
żarem wynoszą 12,680.000 mk. ma stasunków ekotomicznycm, staje się kwe- 
(.) Pożar lasu w rzeszowskiem. W lasach okre | styą p'ekącą nawiązanie napawrót stosunków 


„W przystani”, dramat Engla, którego wczorajsza gu rzeszowskiego powstał pożar, który trwał dzie handłowych z Rosyą. Państwa zachodu tą- 


premiera spotkałą się z ogólnem uznaniem publicz 
nośc, — W piątek po raz pierwszy we Lwow e 
„Panną Julia”, rozgłośny dramat ang. Strindberga, 


sięć dni, Z powodu posuchy akcya była bardzo u-|czą wielkie 


madz.eje z otwarciem zbytu swych 
|wytworów na Wschód. Rosya ze switemi 
'skarbijmi naturąlneni 4 rolniotwam mdże dać 


trudnioma, cz 
() Strałk w Tworkach. W szpitali dła umy- 


który w swoim czasie narobił wiele hałasu głównie | Słowo chorych w Tworkach wybuchł strajk na tle Europie wiele surowców i dostarczyć Środków 
przez to; że był przez cenzurę austryacką zabro- | ekonomicznym. Służba szpitalna w liczbie 200 oi żywności, z drugiej zaś stromy Rosya w któ 


niony. Rzecz obftująca w nadzwyczaj silne sce-| Sób porzuciłą pracę, prócz s.óstr mitos erdzia i I€- |pej 
ny dramatyczne, nię nadaje się jednak dla mło-| karzy. 
dz eży z powodu drastyczego postawienia kwestyi | Światła elektrycznego. 
Powtórzenie tet sensa-| cych przysłano służbę techniczną w osobach żoł- 
cyjnej premiery w sobotę, 13. bm.i'w miedz elę| nierzy i sanitaryuszek woiskowych. 


erotycznej przez autora. 


14. bm. 
(i) Urzędnicy pócztówi nie-6trzymał; zasiłku 
uchwałonego przez Radę ministrów, Ze sier urzę: 


dników pocztowych informują nas, że w chwili, la w Krakowie ciężko poranionego robotnika ko- | , 


brąk i a Â R 
Z powodu strajku szpital jest pozbawiony jSłu, EE kw RTU. 
Na zastępstwo strajkują” |gowywać należy, spotrzebuje wszystko, na ca 
A: przemysł świątawy niema obecnie odpowied- 
jest niedostateczna. Przebieg strajku spokojny. |dość ja eh TPR Ameryk aka wig 

() Krwawe zajście w Tenczynku, Ze wsi Tem- BEAR RA ów enia, by głód towąrowy, Rosy 
czynek przywieziono przed kilku dniami do szpita | Wiara E tedód A 


mia stasunków haidewych z Rosyą jest tal 


gdy pisma dopominają się, aby į w przyszłym mie |palnianego, niejakiego Goryla. Zezna on, iż przed. 
siącu urzędnicy otrzymali ten Sam zasiłek, jaki im |kilku laty gżenii się z pewną wdową, która po 
przyznała Rada ministrów na miesiąc bieżący, u- |Dierwszym mężu odziedziczyła znaczny majątek 
rzędnicy pocztowi wcale tego zasiłku nawet za ziemski. Rodzice pierwszego jej męża niechętnie 


miesiąc sierpień nie otrzymali. 
miarka wzgiędem różnych dekasteryi braci urzę- 
dniczej? 

(i) Niesumłemny masarz, Zgłasza się do nas p. 
Józei N., któremu w sklepie masarskim M. Lebuś- 
ka przy ul. Pańskiej sprzedano nleświeżą  połę- 
dwicę.Na uwagę ze strony p. N., gdy chciał pole- 
dwicę odmienić, właściciel sklepu odpowiedział w 
sposób niegrzeczny, ami myśląc zwrócić pieniędzy 
Za niesumiemmie sprzedany towar. 

(G) Nieszczęśliwi mieszkańcy realności przy uł. 
Gródeck:ej 10, skarżą się przed mami na szykany, 
jakich doznają od gospodarza tejże, p. K., który w 
myśl zasady „woiność Tomku w swoim domku“ 
uniermożliw'a im poprostu mieszkan e w tei pose- 


syl. Gospadarz ten rzekomo rozuryślnie niszczy | dz! wie, 


klatkę schodową, rob ąc w niej półmetrowe dziu- 
ry. każe zlewać schody wodą i wyrębuje je usta- 
wiczmie, by w ten sposób zmusć komisyę budowla 


ną do uznania budynku za nezdlatny do zame-| Tych przez gen. 


szkiwania, a lokatorów do 'opróżn enia mieszkań. 
Gdy to zawiodło, p, K. kazał zamurować wodociąg 
na pierwszem  drugiem pętrze, nieoświetla scho- 
dów, a na wszelkie zażalen a lokatorów odpowia- 
da lakonicznie: „Proszę się wyprowadzić'. Dozor- 
ca tej kamienicy nadom'ar we wszystk em dopo- 
maga gospodarzowi, odbierając resztę chęc do ży- 
cia nieszczęśliwym lokatorom. Ponieważ lokato- 
rowię tej kamen'cy podejrzewają, iż postępowa- 
nie gospodarzą ma na celu pozbyc e się ich, a wy- 
najęcie mieszkań kandydatom lep ej mogącym pła- 
cić, apelują do odnośnych władz o wzięcie ich w 
obronę, 


Z CAŁEJ POLSKI. 


() Posucha w Tarnopolskiem. Od kilku tygo- 
fni pamuje dez przerwy w tarmopolskiem posuchą 
przy wielkich upałach. Stała pogoda pozwala 
wśród ciężkich warunków dokończyć świetnych 
tegorocznych zbiorów. Zboża dają nadzwyczajne 
picny, bo z kopy otrzymuje sę ponad 150 kg. Z po 
wodu posuchy jednak stoma się kruszy, a ziarno 
zbyt łatwo wypada, Gorzej jest z hreczką, którą 
w znacznej części spaliła posucha. Miodu z tego 
powicdu zupełnie miema. Nawet za 1000 marek nie 
dostanie się litry miodu. Rówmież i ziemniaki zapo 
władają się bardzo słabo. Obecnie żądają za 
ćwierć korca ziem. w Tarnopolu 250 mk. Za ko- 
rzec pszenicy oferują spekulanci 10.000 mk. Wszy- 
sike produkty żywnościowe podskoczyły w cenie 

() Pożary lasów j zagajników. Z powodu pa- 
aującej od kilku tygodni suszy, powstają coraz to 
mowę pożary zagajników i lasów. W nocy z 3 na 4 
bm. spaliło się w powiecie poznańskim, w lasach 
ks, Czartoryskiego pod Babkami 30 morgów brzo- 
zowtgo zagajnika.. Ogień najprawdopodoba'e; Zo- 
stał podłożony. Sprawców nie wykryto. Tego sa- 
mego dnia spłonęło pod Stęszowem 3) morgów la- 
su, w lasach Urzędu Osadriczego pod Stęszawem 
80 morgów lasu. Podpalacza ujęto. Jest nim 18- 
letni Hugo Seiger. 


Czyżby dwojaka (przyjęli obcego człowieka, a zawistna teściowa od 


grażała się Garyłowej, iż jedno z nich każe pozba 
wić życia. Kobieta dotrzymała obietnicy. I oto pe- 
wego dnia, gdy Goryl wracał wieczorem do do- 
mu, padły nagle z ukrycia trzy strzały, raniąc go 
w plecy. Policya rozpoczęła poszukiwania za 
sprawcami. 


Że świata. 


Czerwonoskórzy w wielkiej wojnie. 
Lwów, 11. sierpnia. 

Dr. Dixon przygotowuje. książkę o udziale 
czerwonoskórych w wielkiej wojnie. Niewielu lu- 
że arme amerykańskie we Francyi I- 
czyły 17.000 czerwonych wojowników, Z których 
kilkuset otrzymało deloracye, a jeden znalazł się 
między stu najdzielniejszymi z dzielnych, wybra- 
Pershinga. Do swej ksążki dr. 
Dixon uzyskał przedmowę pióra gen. Pershinga, 
oraz zdania marsz. Focha, ilaig'a, Peta n'a i gen. 
Gourand, którzy bardzo pochlebnie wyrażają się o 
czerwonym żołnierzu. Dwe czerwone twarze 


specyałnie się odznaczyły. Jeden, szeregowiec Jó- 


zet Oklabhomb' z plemien a Czoktawów przedostał 
się przez druty kolczaste pod gwałtownym ogniem 


(Środków płatriiczych państwa. — Takie 


silną, że usuwa na drugi plan wszelkie wzglę- 
dy . natury ipolłtyczmej, przeciw temu przema 
wiiające. Te widoki korzyści są tak decydujące, 
że nikt nie zawwahałby się wejść "w: stosumki 
hkankiłoowe merwet z rządem Sawietbw, który 
ajy handel rosyjski staral się ująć w swe ręce. 


Nasuwa się jednak pytanie, czy obecny 


rząd w Rosyi nadaje się jako pośredukk nw 
światowym obrocie hemdiawstm. — Od edź 
na to pytanie musiałaby wypzść uj , gdyż 


rząd ten nie byłby w stanie ująć wszystkich 
środ- 
ki płatnicze stanerwiły cd dawien dawną kopa- 
liry, jak złcto, platyna, miedź i nafta, tudzież 
wytwory gospeldarstw  roltdczych w najszer- 
szem pojęciu. ktore w stanie surowym lub czę- 
Ścilorwio, przerobionym, były wywiożokie za gray 
nicę, — Wywbzu z Rosył nie stanowiły, jak 
w innych kraĵjach przemysłowych,  wytwctny: 
pdszczególszych wielkich przedsiębiorstw, któ- 
re staty w bezpośrednich" stosunkach badź z 
zewnętrzuwyym, bądź też wewnętrzmym wekl- 
kim handlem, lecz surowców na wytwóz dostar 
Czała cala masa ludności ? każde gospodarstwo 
jednostki brało swój udział w prodankacył. 

Aby więc te świadczenia ludności mać w 
organizacyę wielkiego handlu, istniej w Ro- 
syi dawniejszej wielcy kupcy, których pdśred- 
nicy i faktorzy docierali do ketżdego gospodar 


artyleryi do gniazdą n eprzyjacielskich karabinów |Stwa indywidualnego iw ten sposób groma 
maszynowych. z.obył je i zwróciwszy przeciwko |dzili większe zapasy! towarów. 


n eprzyjacielowi, utrzymał się sam jeden na tej po 


zycyi przez cztery dni, m mo ustawicznego ostrze 
wania nawet granatam gazowymi; w okopie, 
nad którym panowała jego maszynka poddało mu 
się 171 Niemców. 

Drugi, kapral Sevalia, przebył Mozę wpław 


na drugi brzeg kabel do zaciągnięca pontonów; 
tego samego dnia przenósł w podobny sposób ka- 


Ten system doznał wstrząśnienia już w 
cząsie wolny światowej, a przez rząd Sowie- 
tów został ze względów zasadniczych środka- 
mi przymusowymi zupełnie zgnieciony, W; 
miejsce poprzedniego wolnego handitu za- 


-.„iistnieć państwowy s r sowy, ktury 
pod ogniem karab mów maszynowych i przeniósł; ED A A 


od samego początku zupełnie zawiódł. 
W obecnej Rosyi, po zupełtem zniszcze- 


bej przez kanał wschodni i niosąc depeszę kryty- |"fu wielkiej własności, występuje jedynie chłop 
cznej doniosłości, przeszedł przez otwarte pole pod |rosyfski jako właściwy wytwórcą, który mie 
deszczem pocsków i kul karabmowych. Sevalia ma znowu interesu dostarczać swoich wytwo- 


właśne został zaliczony dlo owej bohaterskiej set- 
ki gen. Pershinga, 

Na cmentarzu w Argonach pod chrześcijań- 
skim krzyżami leży sporo wojownków 0 nazwi- 
skach swoistych. jak Dobry Niedźwiedź, Postrach 
Nieprzyłaciół, W'elka Tarcza itp. 


Ekonomisia. 


Stan'w sko Po:ski 
w handi; ze Wschodem. 


wów, 11. sierpnia. 


rów rządawi, gdyż w ziemian zato mic, a przy: 
najmniei miewiele z tego, 00 mu potrzeba o% 
trzymuje. Przymus nządowy. dosięga tyśkoziw 
kdimią ilość wytwórców, gdyż większość, by 
się uwcilnić cd tego przymusu, produkuje tyik% 
tyle, dle potrzebuje ma swoje osobiste cele. — 
Rząd sowiecki st zatem wobec zadania nie- 


: do rozwiązania; aby mianowicie otrzymywać 
(stale tówrr zagraniozmy, must dać zagranicy 


odpowiednią ilość własnych produktów, a aby. 
do nich dojść, musl dostarczyć chłopu wytwo 
ry przemysłowe, idmu potrzebne i me może 
imapoczątkowaąć swego pośrednictwa w tym 
hemdlu zamiennym tawarów, gdyż ani zagra 
nicznły dostawca. ari krajowy producent, 1e 
chce mu dziś użyczyć potrzebnego na ten cel 
kredytu. Przy tym stanie rzeczy miłe małże zą- 


Pomiędzy wieloma przyczymami dbecnego tem rząd Sowietów zająć miejsca dawnego 


zastoju gospodarczego odgrywa riepaślednią 
rolę wyłączeńe Rosy 
obrotu hordlecwega. 


„wielkiego kupca w zamierrym  dbrocie towa 
z miedzynarodowego TOW z Zagranicą. 


Handel światowy musi dziś jąć się innych 


dw. © 


metad, «by ruch hatńdiowy. z Rdsyą Ta owd 
stworzyć. Nie może on wsiąknąć w dzisiejszą 


Resyę, jak dzwańej, "wielkiemi dragakmi, lecz 
musi dążyć do tego tysłącznemi dróżkami 


i ścieżkami, anie mogąc tam znaleść choóby 


nielicznych wtelkich kontrahentów, mus! TOZ- 


począć stosunki handlowe z nieliczną ilością 
malych, 


Aby: dejść do tega celu, potrzebuje jednak 
handel światowy koniecznie pośrednictwa Pa- 
Jä 


Wspylma, przeszło 1000 km. wynosząca 
gramica między Polską a Rosyą, ułatwia ruch 
handlowy tysiącznytmi gościńcamĘ i drdgamt— 
Ari krótkie granice z państwami bałtyckiemi, 
ami granica przewełżnie wodna z Rumunią, nie 
mogą się równać co do ilości i ważmości stycz- 
nych punktów między Polską a terytaryum 
rosyźskiem. Ważnym czynntkiem jest tu 
także okciiczmeść, że ludność graniczną obu 
terytoryów była do niedawna z sdbą politycz- 
nie ztączoną i przyzwyczajoaną do wzajemnego 
współżycia, Jest zatem rzeczą naturalną, że 
handel polski już od miesięcy znachodzi Wil 
ściwe drogi do Rasyi, Zaraz po zaprzestaniu 
kroków nieprzyfiacietskich powstał żywy ruch 
wzdłuż całej linii demarkacyjnej, w miastach 
1 wistąch po obu stronach tej Pii rozwinął się 
żywy ruch handlowy, nia razie przeważnie za- 
miemtty, Zbywa niaturalnte temu ruchojwt char 
rakter handlu zcrgznizowanego i Ima: cn rączej 
cechy przemyttuctwa względnie ruchu grami- 
oztegeo, stanowi atoli zaczątek międzypaństwa 
wego ruchu handłowego, 'adponsadającego po- 
trzebdm obu graniczących ze sobą terytoryów 
h. Hemdel ten posiada jedną 
cechę charakterystyczną, a mianowicie przej- 
'ście z handlu hurtownego do tandiu tratego 
jeszcze przed dosięgrięciem granicy. — Skut- 
ki w tem sposób zapoczątkowanega haidumu o- 
bjatwiają się już (dziś w tem, że brak odbytu 


LL +. „(IAZETA WIECZORNA” 


lwia pdiski wiat kupiecki przed coraz większe- 
Imi zadaniami. 


Ponieważ Polska przez szereg lat jeszcze 


nego zepoałrzebotwania wyrobów przemysł: 
| wych własrą produkcyą i tylko pewne wytwo 
ry przemysłu własnego będzie mizła dla eks- 
pcktu, więc jej dbrót handlowy z Rasyą będzie 
wymagał coraz zwiększatącego się importu 
towarów. z Zachodu. 


Handel polski stoi w początkach wega 
połownego rozwoju, ma zewnątrz własnego 
państwa dużo do czymidrią ; w braku koniecz- 
nych kapitałów, nie nicże obrotu z Rosyą w 
całuści na wiłasity rąchurek prowadzić — dla- 
tego też kupiectwu polskiemu daleką jest myśl 
| zmoncpolizowarta catego handlu z Rasya. Tak 
sfery rządzące, jak miarodajne czynniji Świa- 
ta ltupieckiego, zdają sobie dokładnie sprawę z 
tego, że pełne wyzyskanie korzystnego polc- 
żenia wobec Rbsyt jest możliwe tylko przez o- 
parcie 4 Zachód, że interesom Polski odpowia- 
da i wystarcza nią razie zupełnie wyyikająca z 
jej pdłożetia gecgraficznegło rola pośrednika 
między Zachodem i Wschodem, starają się też 
otwarcie œ wzajemne współdziiałatie w po- 
wyższym kierunku z zagranicą. Wszystkie 
przesłdnki korzystnego wytiku pozwalają o- 
iczekiwać z całą pewnością, że handel Zacho- 
du ze Wschodem, ma wszelkich przejścio- 
wych mprzeszkud, musi obrać naturalną drogę 
łądcwą przez Polskę. Polska ma wszystkie 
dane po temu. by tworzyć tak dziś dla handlu 
potrzebry pomost między Wschodem i Za- 
,chodem i zajmie z pewnością wkrótce już 
przez Szimo połcerie wytyczne dla niej stamo- 
włisko w Światowym wlbrolcie gospodarczym. 

Czeim jest Polska dla handlu z państwami 
wtschcidniiemi wogóle, tem jest specyałnie Mia- 
łopolska dla halniddu z Rumunią i Ukrainą, a 
Lwów ze względu na swe położenie predysty- 


na towary, ną które jeszcze z początkiem tego nowany jest tem samem ĵako główne centrum 
'rdfen utyskiwano, dziś zupełnie zanika. Łódź, |haridlu z południowym Wschodem. Swojemi 
'gdzóe jeszcze niekłaiwno żalono się na wle inte- |sieciami kolejowemi i ułatwicną komunikacyą 
resa, dziś z wyrdbami tekstylnymi robocie nr |z Zachodem, stanow; Lwów bramę wypadową 


„starczyć me może. — To samo dzieje się w in- 
nych działach przemysłu. — Wschód wszyst- 
'ko wstąka w siebie. W ślad za tem zaczyna 
'hamdel drobny przemieniać się stopniawo w 
handel hortowry. Większe pańskie domy han- 
dłowe otwierają fifie i urządzają składy towa- 
rowe w miastach granicznych, spedytorowie 
«wysyłają zmaczniejsze transporty tawaruw do 
Równa, Łucka, Pińska i t. d. Lwów kirząta się 
z całą energią okolo otwarcią „Targów Wscho 
dńch" i trammytawych składów towarowych, 
Jednem stowem, ongartzuje się, choć powolnie. 
ale stopniowo, prawidłowy ruch handlowy z 
zagranicą, wspierający jeszcze na razie, ale 
tom samem i uzdreaiwiający dotychczasowy 
„dzke* handel graniczny. Po wsiach rdsyjskich 
pdjawiają się dotychcząs ukryte ogromne ze- 
pasy! produktów i surowców, których system 


łusowy sowietów na jaw wyddbyć nie. 


mógł, gdyż chłop mcże obecnie otrzymać jako 
rówmowztrtość za re przedmioty, których po- 
trzebuje. Ta możrość otrzymywama potrzeb- 
mych fabrylkatów pobudza też rodziną produk- 
cye do jej rozszerzenia, 


I cuż mia bo władze sowieckie? Zdawałoby 
się może, że ome przeciw temu przeciwdziałać 
będą, podczas, gdy one faktycznie, chociaż w 
sposób maskujący stę, ten handel z Polską po- 
pierają. Przyzwolane niedawno pnzez Moskwę 
zwolnienie handlu drobnego umożliwia już te- 
raz towarcm polskim przedostawanie się w 
għab Rosył. Nie ulega więc wątpliwości, że 
polski śwłat handlowy wykorzysta należycie 
konjurktury, wynikające ze swego położenia 
i tradycyi wieków dawniejszych, w którym to 
kierunku wstąpił już na właściwą drogę. 
Handel ten nasi bardziej cechy rormeltego za- 


dla handlu i przemysłu zachodrio-europejskiego 
w kierurku Rdsyl południowej, Rumunii i poza 
morze Czarne. 


_ Stagnacya, wytworzona wojną w między- 
narodow yim 


ratury technicznej i finansowej, które produ- 
centowi i kupcowi  zachodnio-europejskiemu 
lutrudniają obecnie stosunki ze Wschodem, da- 
Ry Lwowotwa impuls do zajęcia odpowiedniego 
Stanowiska w tej sprawie już obecnie, 

Grono ludzi dcbrej woli. szerokiej zniicya- 
tywy i miezłomnej energii, jęła się syzyfowej 
w początkach ma pczór prącv urządzenia już 
w tym roku we Lwtiwie „Targów Wschod- 
nch“, które mają stworzyć we Lwowie stałą 
podstawę dbrotu handlowego ma Wschód. 

Zapał į energia inicyatorów udzieliły się 
całemu spelłeczeństwu polskiemu ; znślazły na 
leżyte zreznmienie u zagranicy; przy pomocy 


i poparciu Rządu ; Zarządu Gminy naszego gro: 


du, prace okało urządzenia „Targów“ postępu- 
ją ze zdumiewającą iście amerykańską szyb- 
kością i dziś już można stwierdzić z całą pew- 
wością, że „Targi Wschadnie* powiodą się 
; zapewnią Lwowowt należne mu etnograficz- 
nie ; historycznie stanowisko w międzynarodo- 
wym obrocie handlowym. 
T. Orz. 


nie będzie mgła pokryć w zupełrłości włas-; 


obrocie handlowym, utrudnidna | 
kchnumiksacya wszełkiego rodzaju przeszkody ! 


— Nr.5971 


1 


Srartujących 8-miu. Rey wygrał bieg z miej'ca 
do miejsca, szczególniei pierwsze 400 mtr., li- 
cząc w łasnym tempie i dobrym stylu. Skok 
wzwyź z miejsca przy dwóch startujących wye 
grał l. Suśnicki „Poloria”*, skacząc 120'5 cm. 
Il. Bauer „Poloniae 116'5 cm. Do biegu druży- 
nowejo drużyny wystawiiy kluby „Korona T. C. 
W.", „Warszawianka“ i „W. K. S.“ Drużyny 
2-ch ostatnich klubów z powodu wycofania się 
biegnących zostały bez miejsca, wobec czego 
zwyciężyła drużyna „T. C. W. Korona“. (Ziffer, 
Wojciechowski, Rostkowski). Zamiast biegu dru- 
żynowego, został rozegrany bieg płaski na 3000 
mtr., który wygrał w pięknym stylu i niezł m 
czasie 10 m. 194 sek. I. Ejsmond „Warsza- 
|wianka*, II. Karczewski również z „Warszaw an= 
ki“, IL Z:ffer „T. C; W. Korona". Wygrane na 
finishu, przyczem Karczewski wywałczył sobie 
drugie miejsce na ostatnich 10 metrach. Bieg 
200-metrowy „zgromadził“ 2 zawodników. I. Ha- 
bich „Polonia“ w 246 sek. lI. Gebethner W. 
„Polonia* w 25 sek. W skoku wdał z miejsca, 
najlepszy wynik z 3-ch startujących osiągnął 
I. Sośnicki „Polonia*, skacząc 2 mtr. 83 cm. 
II. Jagielski „T. C. K. Korona“. Wreszcie szta” 
feta K. S. „Polnnia*, przebiegła bez współza- 
wodnictwa 4 X 100 mtr. w czasie 47'4 sek. Dru- 
gą część programu wypełnily popis wojskowej 
szkoły gimnastyczno=sportowej w Poznaniu. Ne 
wstępie zaś g mnastyczne popisy drużynowe, 
czyniące nader dodatnie wrażenie ną widzach, 
urozmaiconę rzucaniem granatu, ćwiczeniami z 
kulami, skokami i te p, Z zawodów. lekkoatlety- 
cznych zwyżkowych 100 mtr. wypadło miernie. 
I. Kpr. Szymański 12'6 sek. Skok wdal z roze 
biegiem dał również wyniki nie nadzwyczajne 
I. ppr. Gilewski 5 mtr. 22 cm. W skoku wzwyż 
z rozbiegu z 5 startujących, zwyciężył bez kon- 
kurencyi ppor. Bobiński, skacząc 161 cm. Za- 


„iznaczyć należy że tydzień temu na zawodach 


w Poznaniu, skoczył on 170 cm. a ogólnie 
słabsze od normalnych wyniki gości, były spo» 
wodowane bezpośrednio przed zawodami odby* 
tą 12-godzinną podróżą. W rzucaniu dyskiem 
pierwsze miejsce zajął l. pchr. J. Baran 34 mtr. 
96 cm., bijąc por. Szydłowskiego zaledwie o 6 
cm. Skok o tyce wygrał skaczący bardzo ładnie, 
w dobrym stylu, I. pchr. Adamczak, skacząc 
8 mtr, II, ppor. Łęgowski. Rzut kulą przyniósł 
również dobry wynik. I. pchr. Baran 10 mtr. 88 
cm. II. plut. Waselak 9 m. 53 cm. Tak samo 
rzut oszcz pem dał wynik zupeln'te możliwy: 
I. por. Szydłowski 42 mtr. 65 cm. II. ppor. Gie 
lewski. 

Turniej tennisewy w Krakowie. Akade- 
demicki Związek sportowy urządził przed kiiku 
dniami w Krakowie turniej tenn sowy, który wy» 
padł zupełnie nieźle. Do zawodów stanęło 30 
uczestników. Wyniki konkursu były następujące: 
Gra pojedyncza panów. l-sza kolejka: Rittman 
V.-—-Fischler 6:2, 6:4, Chojecki— Morawski 6:1, 
9:7, Potuczek—Sugenblick 6:1, 6:0, Dubieńska— 
Tondos 6:1, 6:3, Liekeskind— Kwiatkowski 6:1, 
6:0, Michniewicz—Rittmann I. 6:1, 6:1, Gólski— 
Konczyński 6:1, 9:7, Szwede—Benis 6:1, 6:2, 
Osiecimski — Broniowski 6:2, 6:2, Jentys I.— 
Rosner 6:2, 6:2, Jentys 1l.—Chyliński 6:1, 6:4. 
li-ga kolejka: Rittmann |Il.—Chojecki 6:8, 8:6, 
6:3, Potuczek— Dubieńska 6:4, 6:2, Liebeskind— 
Prochowski 6:0, 6:4, Michniewicz—Gólski 6:1, 
6:0, Kleeberg—S.infeld 6:1, 61, Weyssenhof— 
Wilder 6:1, 4:6, 6:0, Szwede—Osiecimski 6:1, 
6:2, Jentys I.—Jentys Il. 6:4, 10:8. Ill-cia kolej- 
ka: Potuczek—Riittmann Il. 6:1, 6:3, Michnie« 
wicz—Liebeskind 6:9, Weyssenhof —Kleeberg 6:1, 
6:3, Szwede—Jentys I. 6:0, 6:3, IV-ta kolejka 
Potuczek—Michniewicz 7:5, 6:3, Szwede—Wey: 
ssenhof 6:2, 6:1, 6:4. Gra podwójna panów: I-sza 
| kolejka: Potuczek—Weyssenhof contra Chojecki— 
Michniewicz 3:6, 9:7, 7:5, Chyliński—Rosner con- 


EO tra Rittmann I.—Rititmann II. 6:3, 6:4, Liebes- 


Kronika sportowa 
Lwów, 10 sierpnia. 
Zawody lekkoatletyczne w Warszawie. 


kind—Todos contra Augenblick—Tischler 6:4, 
6:2, Prochowski—Wilder contra Broniowski— 
Kwiatkowski 6:3, 61. Dubieńska—Hirsz contra 
Benis— Brzezowski 6:1, 6:2, Jentys I.—Jentys IL 
contra Moraws*i—Osiecimski 3:6, 6:4, 6:4. Il-ga 
olejka: Potuczek—Weyssenhof co tra Gó'ski—= 


„miennego obrotu tawarów, jalik jednostronne 0-IRozegrane w niedzielę zawody lekkoatletyczne, | Kleeberg 6:0, 6:4, Chyliński— Rosner contra Lies 
ficyafne zakupy Sowietów za granicą i rokuje | przyniosły w poszczególnych zawodach, nastę- | beskind—Tondos 6:1, 6:2, Dubieńska—Hirsz cone 
sadc'cje dalszega prawidłowego nozwdłu. Stoi |vujące wyniki: Bieg 800 mtr. I. Rey z „A. ŹZ.jtra Fróchowski—Wilder 6:1, 6:2, Jentys I.—Jene 


oa jmż dziś w ośrodku interesów polskiego prze 
mystu 


S.“ w czasie 2 min. 122 sek. 


II. Misitński z |tys II. contra Dubieńska—Hirsz 7:5, 6:3. Decye 


i poliskiego handlu tranzytowego i sta l, W. K. S.* 2 m. 17'4. Iii. Zantman „Polonia*.ldująca gra o pierwszą i drugą nagrodę Poti- 
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oo AG" 1 contra „Jentys l.—Jentys I. 
:1 8:6. 

Sport piłki nożnej na Kresach. Na kre» 
sech intenzywnie rozmnażają się drużyny piłki 
nożnej. W Równem obok drużyny Wojsk. K. S. 
„Ha!lerczyk* istnieje żydowski klub sportowy cy- 
wilny. W Sarnach wojskowa drużyna sportowa. 
W Łucku jest wiele drużyn, z których na pierw- 
sze miejsce wy ija się 2/II. komp. kolejowa oraz 
drużyna 6 eskadry lotniczej. 

Zapasy francusko bokserskie w Wilnie, 
Referat Wychowan a fizycznego w Wilnie ogłosił 
konkurs w walce francuskiej i bokserskiej. Zwy. 
cięzca ol zyma mistrzos wo Litwy środkowej na 
rok 1921, prócz tego przeznaczono dla zwycięzcy 
5 nagród. Dowództwo Wojsk przeznaczyło na 
ten c I 200.000 marek oraz złote i srebrne me- 
dale. Zapasy rozpoczęły się już 20. lipca, do za- 
wodów stanęło dytychczas 22 zapaśników woj- 
skowych. Między wa czącymi znajdują się lu- 
belscy zapaśnicy kapr. Omar Głazowski, plut. 
Go'ubisw i sierż. szt. Marynarz. Ocecnie Woj- 
skowy klub Sportowy w Lublinie wysyła na te 
zapasy członka sw jego Klubu, mistrza Lublina 
w walce francuskiej i bokserskiej plut. Treflera- 
Kornackiego. P. Trefler ma nadzieję uzyskać mi- 
strzostwo Litwy środkowej. Zawody trwać będą 
8 tygodni. 


Jk wpływa Warszawa na człon- 
ków sow. delegacyi repatrjacyjnej,, 
Apostołowie równości zasmąkowałi w sy- 
reniem burżujstwie. 

Warszawa, 10 aierpnia. 

Z Rosyi nadchodzą prawie co godzina a- 
farmujące wieści o głodzie i morze, jakie do- 
tknęły naród rosyjski. Dziesiątki, setki tysięcy 
kobiet, dzeci i mężczyzn ginie, trzebieni tyfu- 
sem głodowym i cholerą. 

A tymczasem, jakby na urągowisko losowi 
i rzeczywistości trag cznej, członkowie i funkcyo" 
naryusze delegacyi rządu sowieckiego do spraw 
repartya yi w W-rszawie, wiodą wesoły żywot, 
opłyv ając we wszy:tkie dobrodziejstwa stanu 
uprzywilejowanych burżujów i kasy posiada- 
jącej. 

I nie dziw. Najmniejsza bowiem gaża, fa- 
ka pobera urzędnik tejże delegacyi, wynosi 
65.000 Mkp., kfóra następnie dla odpowiednich 
urzędników wyższych dochodzi do 140.000 Mk. 
Prócz tego członkowie i urzędnicy delegacyi po- 
siadają mieszkanie w hotelu na koszt swego 
rządu, jakoteż otrzymują fundusze na reprezen- 
tscye i dyety w razie wyjazdów, które są bar- 
dzo częstemi zjaw skami. 


Na srebrnym eKranie. 


D ma z: sionscznikami. 


Tragedya miłosna lekkomyślnej kobiety, 
Dramat w 6 aktach z Lucy Dorainne, — Teatr 
świetlny „Apolo“. 


Lwów, 11. sierpnia. 

Słonecznik to kwiat, ktury koronę swoją 

ldniosi wyscko ku słońcu i zasłanią innym 
cwletom Świeltło, Śmierć na nich sprowadzając 

Piękna, młcdą dziewczyna szukająca w 
byciu tylko rozkoszy, kocha rirmiętrie młode- 
go marynarza, Antcriego Porębskiego, a gdy 
fta drodze ku szczęściu staje jej newzeczchy za 
bija go, mie licząc się z następstwami tej 
Zbrodni, 

Młody maryicenz wraca z podróży, dziew- 
czyna biegnie do portu 1 wita Porębskiego, 
ttóry oszołcmiomy miłością, daje się pro- 
wadzić, 

—— Gdzie mrie wiedziesz? — zapytuje. 

— To miłość nas wiedzie. 

Przychodzą do meszkanią dziewczyny. 

arutrz mą dziwte uczucie — coś mu mówi, 
bo stała się tu rzecz niezwykła. Pozostaje sami 
gp<Btrzega trupa z kwiatem sloneczntika w z3- 
cśriętei dioni, Sądzi że to łak.$ żart, że to jar 


kieś wymuszanie, gdy jedna! 


„0AZETA WIECZORNA". 

To też można zaobserwować wśród tych 
panów z ul. Chmielnej charakterystyczne obja- 
wy. Oto gdy delegacya owa zjechała do War- 
szawy, członkowie jej i urzędnicy mieli wygląd 
mniej więcej prz dstawicieli rządu proleiarya= 
ckiego, a więc ubrania zaniedbane, zapuszczone 
„brody, no i narodowe cechy tegoż ubrania, jak 
dlugie buty z cholewami, szerokie szarawary. 
koszule o krwawych kolorach. oraz t. zw. „ko- 
sowarotki*, 

Po upływie kilku tygodni wśród mieszkań* 
ców rosyjskich hotelu „Royal* nastąpiły kolo- 
salne zmiany. 

Poprzedni przedstawiciele ludu roboczego, 
przedzierzgnęli się jakby za dotknięciem różdź- 
ki czarodziejskiejj w eleganckich wymuskanych 
„dandys*. Szykowne garnitury i modne lakierki 
lub buciki żółte, w najlepszym gatunku bielizna, 
fryzury zręczną ręką fryzyera misternie ułożone, 
oto wpływ niewątpliwy życia warszawskiego. 

Na ich dobro trzeba zaznaczyć, że wśród 
zażywania uciech „życia burżujskiego" na tere- 
nie warszawskim, nie zapominają o czarnej 
smutnej doli swoich krewnych i znajomych w 
katorżnej dziś ojczyźnie. 

Oto przy ka'dej sposobności przesyłają 
tam do swoich bliskich garnitury ubrań i inne 
rzeczy, które są luksusem w dzisiejszej Rosyi, 
a rzeczą zwykłą i normalną w Polsce. 


Napad rabunkowy czy 
brednie epileptyczki. 
Lwów, 11. sierpnia. 


Zofia Markowska, licząca lat 23 i Marya 
Czuczuk, licząca lat 19, obie bez zajęcia, za- 
mieszkałe u dozorczyni przy ul. Zamarstynowskiej 
l. 28 oskarżyły trzech żołnierzy o 

napad rabunkowy.“ 

Wedle ieh zeznań napad ów przedstawia się 
następuiąco: 

Minionej nocy wracały obie z Winnik, około 
godz. wpół do czwartej, gdy szły ulicą Łycza- 
kowską zastąp'ło im dr. gę trzech żołnierzy, z po- 
śród których jeden, plutonowy, zapytał skąd idą. 
Markowska odpowiedziała, że z Winnik, bo matka 
jest chorą. Wówczas plutonowy odezwał się: 
„Mazi? czas“, pomówił kilka słów z żołnierzami, 
którzy potem weszli za bramę podwórza koszar 
ułańskich. Gdy żołnierze znikli za bramą puto- 
nowy zastępując drogz dziew.zętom rzekł: „Tę- 
dy nie wolno iść“ i po tych słowach wepchn;ł 
je za bramę koszar. 

Tam przystąpiło do nich dwóch żołnierzy, 
którzy już wpierw weszli na podwórze i jeden 
z nich Marsowskiej 


MOŻ: 4 GR ZSP] 


k zabity nie 
je, a syremą okrętowa daje sygnał do odjazdu, 
wyb'ja szybę i pędzi jak szalony do cpuszcza- 
jącęgo port statku. 

Mijają miesiące. 

Dziewczyna staje się żoną bogatego altta- 
che ambrsady, hr. Malipierńo. Po dłuższej po- 


Z 


wsSta- 


Str. r 


wyrwał z ręki torebkę 

w której było 1.509 Mk. para złotych kolczyków 
wartości 5000 Mk. i kartę identyczności. 

Markowska poczęła krzyczeć. W tym cza 
sie jeden z nich 

uderzył ją w twarz. 

A gdy ona nie przestała mimo to krzyczeć, 

wtenczas drugi rzekł: 
„kądź cicho, bo cię zabiję”. 

Pozostawiając torebkę w ręku napastników, 
obie kobiety poczęły uciekać i dopiero w ulicy 
Kurkowej spotkały starszego posterunkowego Mi- 
chała Jankowskiego, z którym wrócily się do ko- 
szar i tu od plutonowego 14 pułku ułanów Lud- 
wika Grzymskiego otrzymały torebkę, ' w której 
stwierd iły ` 

brak 400 mk. i złotych kolczyków. 

Zeznania te należy przyjąć z pe: ną rezerwą, 
gdyż Markowska jest epileptyczką. 


Dziw natury — czy nowy 
„Wąż morski". 


Kraków, 10. sierpnia. 


Jedno z pism krakows' ich donosi: 

Do jednego z krakowskich państwowych zas 
kładów leczniczych przyniosła matka ze sfer za- 
miejscowej inteligencyi dziecko czterotygodniowe 
płci żeńskiej, dobrze zbudowane i zdrowe, o zu- 
pełnie zniekształconej głowie potwora. 

Ła wo sobie wyobrazić rozpacz nięszczęśli» 
wej matki, zważywszy, że jest to jej pierwsze 
dziecko. Budowa głowy jest tego rodzaju, że nie 
pomoże tu żaden zabieg lekarski. 

Głowa potworka przedstawia niekształtną 
bryłę, prócz uszu zupełnie normalnie zbudowa» 
nych. Brak przedewszystkiem kości czołowej, 
wskutek czego wierzch głowy, pokryty włosem, 
czyni wrażenie oczywiście odrażająco skłębionej 
masy mięsa. Usta wyraźne, górna warga prze- 
cięta, nosa brak, brak również oczu, a raczej 
zaznaczone jest jedno oko na niekształtnem czole 
t. zw. szpara oczna, z lekko zarysowaną brwią 
i rzęsami pod niekształtną powieką. Powieka ta 
wykonuje ledwo dostrzegalny ruch, jakby powo- 
dowany oddechem. Po uchyleniu jej zauważa się 
brak gałki ocznej. W podniebienlu widać otwór. 

Potworek ten karmiony sztucznie, obdarzony 
jest, w stosunku do innych noworodków tegosa" 
mego wieku, znacznie większą siłą 1 żywością. 
Płacze, zdaje się jednak nie reagować na wpływy 
zewnętrzne. 

Wypadzk to” zupełnie wyjątkowy i niezwy« 
kły — budzi ogromne zainteresowanie w świecie 
naukowym. 


DETTE YEE PTYSEWEZTZCT 
— Słuchaj bła męża pósądzafą 
mnie, że jestem przyczyną nieszczęścia — czy 
chcesz, aby moi wrogowie tryumiowiafi? 
Hrabia robi zeznanie, że wypił za wiele 
wdnia i zamgliła się jego Świą é 
Kobieta oddycha. 


— Oto jestem wcina — teraz ziszczą się 


dróży Porębski wraca do ojczyzny — przy Za- |marzenią mego życia. 


chctdzie słońca biegnie ku swenm przezna- 
czeniu, 
Jest wiosną, petna czaru i pciezyf, słońce 


Świeci jasno, w pławietrzu nozlało się świątło, | 


ciepło i cisza, 
| Porębski w hotelu spotyka znefomą, hir. 
Mal'p'erro. 

Myśli z początku, że się myli, ale hnabiną 
„mu się przypomina. 


Terztz miłość powraca wskrzeszona, hra- 


Spieszy do ukochanego ta okręt. 

On sądzi, że jest tylko bezduszną kokiet: 
ką, gdy jednak dowiąduje się prawdy odpychą 
ją i mówi: 

— Zmiweczyłaś rwemnie wiare w, piękało 
i dobro, kizfide twcie słowo, każdy uśmiech, to 
kłamstwo. Idź precz! 

I rzeczywiście poszła precz, rznciła się w 
morze. | 

Obraz ten, lodegratnmy wspaniale przez Lm 


(bina ma zidak schadzki, stawia bukiet słonecz- |cy Dorratne, którą lubuje się w rolach kobiet 


ników na fertepiatie, 


iekkomyślmych i bez Serca, sprawią ogromne 


Ale mąż jest zazdrasny, trzeba znłszEzyć 'wrcżenie. Swietna ilmstracya muzyczna, zasta 


jego podejrzenia. 


sowana do treści, przepiękne zdjęcia natury, 


Bukiet słoneczników, przepołony odurza- dopełniają całości i budzą niezatarte zaintere 


jącym zapachem, ma go uspić — ale los chee |Sowamie, 


inaczej, hr. Malipierro dostaje zawrotu głowy 
i padając uderza o gzyms kominka, 

Stan jego beznadziejny, sędzia Śledczy 
pedejrzytwia żomę, że jest przyczynią jego 
śmierci, 

Hrabina fest w rozpaczy. 


— 
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Ni KOK GONE wi gm nowości da Paf 


J 


Faai jako to: bluzki, sukaie, halki, szlafroki, żakiety wełn., za- 
inzer | Fri ceh Er ta wijaki, szale jedw. i wełn., kompl. wypr. ślubne, chusteczki, 


Wiedeńskiej pończochy itp. w największym wyborze, Ceny reklamewefiogs 
M Akuszerki pierwszorzędne zakłady położni- IL A. TE ES HL! 824 


J cze pielęgnują niemowlęta tylko 


Fnzszkania, LOKALI, skuas | = ApS Pamiętajcie, że jedynym kuteczn dla dzieci, lk 
Pudrem i Mydłem Behe Szolmana pyunep RERE CYAFMANA. 


Pokoju z utrzymaniem przy rodzinie poszukuje inteli- | puder leczy wszelkie dolegliwości skórne — mydło PUDER B È B È SZOFMANA, 


CA Sa R ROEE ERO y zapobiega takowym. 823) pierwszego wynalazcy. — Inne są naśladownictwami. 


Przyjmujemy zastępstwa poważnych firm i fa- | ĐE . 
j k krajowych i zagranicznych - 

Ę KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA ki bry jowy 8 y i à 3 

Fotograficzny aparat 9.12 pierwszorzędny sprzedam 33 h WG 27m : 

za 35.000 Mk. Binro Sokołowskiego: „Fotograf“. 1010 | Spółka dla handlu i przemysłu ze Wschodem DLA PAŃ, PANÓW I DZIECI WY- f 


„Luksusauto" Landaulet, marki: francuskiej Roussel, |_____ LWÓW, ul. Zyblikiewicza 24. I. p. _1027|§ RABIA w NAJLEPSZYCH GATUN- © 
25 koni w bardzo dobrym stanie, z wolnej ręki do 1 KACH I OSTATNIEJ KREACYI 56: E 


sprzedania przez kuratora p. Gliniańskiego, Rutow* p R 
skiego 10, ll p, od 1 do po południa, 1000 Szkło okienne | |-sza KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY | 
——— C] IP AĘONOWO pO cenach fabrycznych p R 
Kamienie młyńskie, Walce, Kaspry, Pytle, Elewatory poleca z rychłą dostawą 7790 


dostarcza bezwłecznie „PILOT“ Lwów, Batorego 4. (ADOLF EHREŁLICH, Hurtownia szkła pkiennero fi $ 
511 | założona w roku 188), Kraków-Podgórze. — Adres tel. 
„Probus“, Kraków 14. 


E ACEMSTA Pim Veni LU Dr. ERANDION Tree- aa Tiei E 


SJ Najskuteczniejszy środek prze- Tow. AKc. 


4 ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, F 4 PORĘ. 
45 niemocy, małokrwistości (anemii). brakowi j o: 
$ apstytu, złemu trawieniu itp PIGUŁKMI a © 


=) 5. Ł O TWÓRCZE wyrobu Lab. Farm 


Pragnę umieścić dziewczynkę 7-letnią uczenicę II. „klasy | HPA 
w pensyonacie lub przy inteligentnej, zamożniejszej | $; 
(żyd.) rodzinie. Zgłoszenia do Administracyi „Porannej* 
pod „Korzystne warunki". 104 


RO 


LWÓW, ASNYKA L. 3 


biuro dlą dostarczania konwojentów 
wraz z ubezpieczeniem transportów. 


Dostarcza na zamówienie energicz- 
nych, solidnych, rutynowanych kon- 
wojentów z $warancyą pewnej i ter- 
minowej dostawy przesyłek 222 


Au KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12359 ; 

Skutek wprost zdumiewający ujawnia się już po zażyciu fabryka PADY dachowej 

pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i składach aptecz. 

Hurtowna sorzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. 

Małopalskę f. „Ozon“. Hurtownia materyałów aptecznych 

Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nabycia P. Mi- 
kolasch i Ska i Apt. RE. T Handl. Farm. 


w Bieczu. 


Centrala; Kraków. ulica Stolarska 13. 
Telefon 15—59. 
poleca swoje wyroby. 965 


ILETY WSTĘPU 


vw Izsiążizaocon po 5©© biletów 


RACHUNKI w książkach oraz inne druki 


POLEGA 


Przeprowadza ubezpieczenia trans- 
portów kolejowych — oraz bagaży 
wszelkiego rodzaju na bardzo korzy- 
stnych warunkach. 2 OPOODL 


ADRES TELE GRAFICZNY 1037 


KONWÓJ -- rmm 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33, .. 


Przyjmuje również zamówienia ma wszelkie roboty drukarskie, 
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Poszukuje się 


wóch zdolnych stenograśów. 


M do protokołowania obrad podczas ķ 
# konferencyi w dniach od 21 do 24 
A sierpnia we Lwowie. 


Wynagrodzenie wysokie. 


y Zgłoszenia przyjmuje codziennie Krajowe 
k Towarz. Naftowe, Lwów, Akademicka l 5, Și 
i vea godziną 6 a 7 wieczorem. os E 


25. IX. 


S: X. 


Zarząd Targów. przedłużył na pro- 
śby licznych wytwórców polskich 


ma il termin zgłoszeń do 20. go sierpnia, 


Do tego czasu przyjmują zgłoszenia: | 
975 


Do b/%. 


dj Targów Wschodnich we Lwowie, ul. Akademicka 17. 
w Warszawie, ul. Szpitalua 1. 


w» Ld 
w Kra:owie, ul Długa 1, oraz 


„Polski Glob*, „Polski Lloyd“, „Pronta“, „Połbal“ i ich oddziały. 
| W sprawach transportowych: 


Biero transportowe Targów Wschodnich, Lwów, pl. Halicki A SE 
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ża „Spód wkcyjrej wydawniczej”, Redaktor naczejny Dr, ROGER BAL TFAGLIA. Zastępca sT macz, JERZY KONARSKA 
Drukiem Spółki druk. „Prana” si Sokoła 4, Odpów, codałmor: MARYAN MACHALSKŁ 


